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SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

Corriere della Sera 12.XII. O. V ergani w kor. 
z Katowic opisuje swoje wrażenia z Katowic i tam ­
tejszych kopalni, zaznaczając w zrost produkcji, któ­
ra  w r. 1924 wynosiła 27 mil jonów ton a w 1927 roku 
38 miljonów. A utor podkreśla trudne położenie Polski, 
k tó ra  dla utrzym ania toku pracy i rynków zagranicz­
nych musi sprzedawać węgiel po za krajem  poniżej 
ceny kosztu, a  w k ra ju  znacznie drożej.

El Debate 1.XII (M adryt) w artykule  p. t. 
„K onstytucja Polska" stw ierdza, że Polska w ciągu 
10 la t swego istnienia odczuła już wiele szkód iakie 
przynosi system  wybujałego parlam entaryzm u. Do­
piero obecnie uzyskała Polska dzięki wystąpieniu 
m arsz. Piłsudskiego stały  rząd. M arszałek jes t jedy­
nym człowiekiem, k tó ry  dzięki swej energ ji i p resti­
żowi po trafi utrzym ać stały  rząd ; przyjdzie jednak 
dźień, w którym  M arszałka zabraknie. Należy więc 
myśleć nad sposobem niedopuszczenia do dawnego 
chaosu w życiu politycznem Polski. Stąd reform a 
konstytucji. A rtykuł podaje główne punkty  oświad­
czenia p rem jera  B artla  w spraw ie reform y systemu 
parlam entarnego, określając potrzebę tej reform y ja ­
ko jeden z objawów kryzysu parlam entaryzm u wo~ 
góle.

Epoca 3.XII (M adryt) kom unikuje ośw iad­
czenia prem jera  B artla  jako  wyraźną oznakę, że Pol­
ska rządzi się i nadal zam ierza się rządzić system em  
parlam entaryzm u.

Economia 27.X II (M adryt) w a rt. p. n. „Cud 
Gdyni" opisuje szybki rozwój Polski, a szczególnie 
podziwia wzrost Gdyni. A utor zaznacza, że pierwsze 
lata  niepodległości musiała Polska poświęcić ujednoli­
ceniu w aluty, zjednoczeniu trzech dzielnic i odparciu 
najazdu bolszewickiego zakończonego „cudem nad

! ’ o  l s k  i .
Wisłą". Odtąd dopiero zaczyna się praca nad rozwo­
jem  wewnętrznym ; zwłaszcza zwraca au tor uwagę na 
„cud Gdyni". Je s t to port, którego niema na większo­
ści map. W r. 1924 była tam  wioska o 120 mieszkań­
ców, a dziś je s t to m iasto o 15.000 ludności, z por­
tem, którego ruch je s t . równy ruchowi Gdańska z 
przed wojny. Nie je s t to jednak ze s tra tą  Gdańska, 
którego ruch się potroił. Budowę portu w Gdyni roz­
poczęli Polacy w r. 1924, zniechęceni trudnościam i, j a ­
kie stawiali Gdańszczanie, przeważnie Niemcy (czy 
też zniemczeni Słowianie). Polska jednak nie ma na 
celu robienia Gdańskowi konkurencji, ale potrzebuje 
istotnie obydwu partów, które razem wzięte ledwie 
mogą wystarczyć dla handlu 30-miljonow'ego narodu 
o wielkich bogactwach naturalnych.

POLSKA A HISZPANJA.
Epoca 4.XII (M adryt) z okazji podpisania 

tra k ta tu  arbitrażow ego z H iszpanja, zamieszcza a r ­
tykuł poświęcony polityce zagranicznej H iszpanji, w 
którym  znajdu ją  się następujące ustępy odnoszące się 
do P o lsk i: „Podobieństwo społeczne, ta  sam a etyka 
władzy, i analogiczne przew idyw ania na przyszłość 
skłoniły m arsz. Piłsudskiego i gen. Prim o de Rivera 
do podania sobie dłoni i podpisania tra k ta tu , k tó ry  
je s t praw dziw ym  trak ta tem  wieczystej prz^N źni. 
Polska i H iszpanja poręczyły honorem umowę, nie 
dopuszczającą do istnienia miedzy niemi konfliktów 
niedających się rozwiązać według wskazań praw a. 
Podając sobie dłoń w akcie, k tó ry  łam ie szablon s ta ­
rych trak tatów , dały świadectwo dobrej woli i lojal­
ności".

El Sol, El Debate i ABC U-XII (M adryt) poda­
ją  obszerne spraw ozdania z uroczystości podpisania 
tra k ta tu  arbitrażow ego. La Nacion umieszcza w ca­
łości przemowę, jak ą  przy tej okazji wygłosił poseł 
Rzeczypospolitej J. Pęrłowski.





Z A G A D N i E N I A O G O L N E
SESJA RADY LIGI W LUGANO.

FRANCJA A NIEMCY.
The Daily News andWestminster Gazette 11.XII  

Koresp. z Lugano donosi, że Chamberlain w rozmo­
wie z dziennikarzami powiedział, iż wykluczone jest 
ażeby w tym tygodniu zapadły jakiekolwiek poważne 
decyzje wewnątrz lub nazewnątrz Rady Ligi. N aj­
ważniejszą sprawą jest uruchomienie nowego komi­
tetu reparacyjnego, lecz kwestja tą  zajmujh się mi­
nistrowie skarbu. Sprawa ewakuacji może być nod- 
ję ta  dopiero wówczas, gdy nowy komitet rozpocznie 
swe nrace.

The Daily News and Westminster Gazette 11.XII 
w art. wst. pisze, że Chamberlain może złagodzić złe 
wrażenie swego oświadczenia tylko przez jasne powie­
dzenie Francji i Niemiec, iż bez względu na kurs po­
lityki francuskiej skłoni rząd brytyjski do wycofania 
wszystkich wojsk angielskich z Nadrenji z dniem 1 
stycznia 1929 r. Dotychczasową politykę francuską 
autor określa, jako niebezpieczną dla pokoju i nawo­
łuje Anglję do zrzucenia kajdan dyplomacji francu­
skiej, wskazując jej drogę postępowania w duchu Li­
gi Narodów. Autor wyraża ubolewanie, że poza Bald- 
winpm niema nikogo, ktoby mógł zastąpić Chamber­
la ina  w razie jego rezygnacji i naprawić błędy zdy­
skredytowanego bohatera Locarno.

Svenska Dagbladet 12.XII w art. wst. p. n. 
„Lugano“ twierdzi, że zdaniem „trim w iratu“ (Poin- 
care'go, Chamberlaina i S tresem anna), powinno być 
uspokojenie atmosfery międzynarodowej przez zrezy­
gnowanie z polityki przemocy, jakiej objawem była o- 
kupacja Nadrenji, zrezygnowanie z tych punktów 
trak ta tu  wersalskiego, które się nie dadzą utrzymać i 
wprowadzenie według życzeń Wilsona jawnej dyplo­
macji.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Der Tag 13.XII w art. wst. pisze, że wybór 
prałata Kaas‘a na przewodniczącego stronnictwa cen­
trowego wywołał silne rozgoryczenie w kołach chrze­
ścijańsko - narodowych robotników. Frakcja parla­
m entarna Centrum stoi w przededniu wyborów nowe­
go przewodniczącego a w stronnictwie ukazują się 
wewnętrzne przeciwieństwa, pomimo starannie pod­
kreślanej na zewnątrz jego jednolitości. Dziennik 
przytacza ostre oświadczenie Stegerwalda z powodu 
wyboru Kaas‘a i zaznacza, że prasa centrowa (Ger­
mania i Kolnische Volkszeitung) nie chce go widzieć 
nadal na czele Frakcji.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Kolnische Ztg. 12.XII  w art. wst. „Ein stum- 
nies Volks11 omawia stosunki na Litwie i zaznacza, że 
2 wyjątkiem sfer wojskowych naród litewski jest ska­
zany na milczenie w stopniu nie mniejszym niż naród 
włoski i hiszpański. Ani przez wybory, ani w prasie 
me może on ujawnić swej woli. Przed zamachem sta­
nu Woldemarasa swobody parlamentarne byłv nadu­
żywane dla celów prywatnych przez pewne grupy. To 
było z korzyścią dla wystąpienia Woldemarasa. Ale

ten ostatni zawdzięcza swoje silne stanowisko także 
marsz. Piłsudskiemu, z którego nazwiskiem wiążą się 
projekty złączenia Litwy z Polską. Woldemaras jest 
uosobieniem przeciwpolskiego stanowiska i to zdaje 
się czynić go niezwyciężonym w opinji litewskiej, któ­
ra pod tym względem go popiera.

Lietuvos Aidas 12.XII  w związku z pobytem 
„przywódcy narodu żydowskiego1*, p. Sokołowa w Ko­
wnie, pisze m. in.: „Wilno, nasza ujarzmiona stolica, 
je st drogą nietylko dla nas, lecz i dla żydów, gdyż 
miasto to była centrem kultury nietylko naszej, lecz 
i żydowskiej. Po zagrabieniu Wilna przez Polaków ży­
dzi pozostali lojalnymi w stosunku do Litwy. Jeżeli 
dzisiaj lojalności tej boją się wyraźnie okazać, to jed­
nak nie wątpimy, że żydzi takimi są w rzeczywistości. 
Chociaż wiele stuleci przeżyliśmy razem z żydami, 
jednak z powodu różnic narodowych i religijnych nie­
dostatecznie znamy jedni drugich. To wzajemne nie- 
poznanie się oddala nas, niekiedy bywa przyczyną 
bezpodstawnych podejrzeń i zarzutów tak  z jednej, 
jak  i z drugiej strony. To też należy z uznaniem powi­
tać inicjatywę kilku ludzi, którzy założyli litewsko-ży- 
dowskie towarzystwo kulturalne11.

Lietuvos Aidas 10.XII. inform uje o poświęce­
niu nowowybudowanego gmachu Banku Litewskiego.

Echo 12.XII. (Kowno) w związku z poświęce­
niem tego gmachu zamieszcza przemówienie prof. Jur- 
gutisa podczas uroczystości otwarcia. Z przemówienia 
tego wynika, że koszty budowy gmachu wyniosły 6 
milj. litów. „Jeśli my budujemy takie wspaniałe gma­
chy w swej tymczasowej stolicy — mówił Woldemaras 
w swej odpowiedzi Jurgutisowi — to jak piękną bę­
dzie nasza twórczość, kiedy wrócimy do swej starożyt­
nej, prawnej stolicy11.

Echo 12.XII. (Kownoi informuje, że w związ­
ku z rocznicą ratyfikacji konkordatu pomiędzy Litwą 
i Stolicą Apostolską, prezydent Smetona udekorował 
audytora nuncjat. papieskiej w Litwie Faudutti'ego 
oideiem Wielkiego Ks. Litewskiego Gedymina 2-go 
stopnia za zasługi położone przez niego w sprawie na­
wiązania i polepszenia stosunków Litwy ze stolica 
Apostolską.

Lietuvos Aidas 12.XII  w art. o wykonaniu bud­
żetu litewskiego informuje o niespodziewanym wzro­
ście w listopadzie r. b. wydatków nieprzewidzianych. 
W związku z tern nadwyżka dochodów za pierwsze 9 
miesięcy r. b. wynosi tylko 7,5 miljonów litów, pod­
czas gdy w r. ub. ta sama nadwyżka budżetowa wy­
nosiła 17,3 milj. litów.

SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R.
Le Temsp 13.XII. omawiając w art. wst. polity­

kę zagraniczną Sowietów w związku z ostatniemi wy­
stąpieniami Litwinowa pisze m. in„ iż sądząc z dotych­
czasowego doświadczenia, taktyka Sowietów polega na 
tern, aby przez sensacyjne i szumne oświadczenia i 
propozycje odwrócić uwagę od prawdziwych celów ich 
polityki rewolucyjnej. Dążąc do wywołania rewolucji 
wszechświatowej, Rosja sowiecka usiłuje przeciwdzia­
łać wszelkiemi sposobami dążeniom mocarstw do zor­
ganizowania pokoju powszechnego. Występuje ona ró­
wnież przeciwko wszelkim poczynaniom ze strony Ligi





Nar. Ponieważ Z. S. R. R. zwalcza szczególnie wpły­
wy angielskie w świecie, przypisuje ona wszelkiej ini­
cjatywie angielskiej ostrze zwrócone przeciwko 
Sowietom. Tego rodzaju polityka nacechowana jest 
brakiem zdrowego sensu. Największe niebezpieczeń­
stwa zagraża w obecnej chwili Europie właśnie ze 
strony Sowietów, których taktyka polega na dążeniu 
do poróżnienia mocarstw pomiędzy sobą i do wywoła­
nia rewolucji światowej. Nie istnieje żaden spisek 
międzynarodowy przeciwko Rosji, natomiast we wszy­
stkich państwach cywilizowanych ujawnia się natu­
ralne dążenie do obrony przeciwko propagandzie re­
wolucyjnej III Międzynarodówki.

Rytas 10.X II  w  art. wst. omawia znaczne po­
gorszenie się zarówno wewnętrznej jak i zewnętrznej 
sytuacji politycznej Z. S. R. R. Dziennik podkreśla, że 
zagranica, śledząc pilnie życie wewnętrzne Sowietów, 
zaczyna nie bez przyczyny sceptycznie odnosić się do 
ich sytuacji, skutkiem czego i międzynarodowe zna­
czenie Z. S. R. R. znacznie zmalało. Według dziennni- 
ka, realna polityka litewska powinna również wziąć 
ten fak t pod uwagę.

Osservatore Romano w ostatnich tygodniach 
umieścił na naczelnein miejscu przedruk całego sze­
regu artykułów z „Figaro", pióra p. G. Goyau, oma­
wiających stosunki w Z. S. R. R.

Artykuły te trak tu ją  o położeniu cerkwi prawo­
sławnej w Z. S. R. R. oraz o prześladowaniach zaró­
wno cerkwi prawosławnej jak i Kościoła katolickie­
go. N ajbardziej charakterystycznym jest artykuł z 
dnia 12 i 13.XI pod tytułem „Alia vigilia di una crisi 
in Russia?" Kończy się on wnioskami następujace- 
mi :

„Czy ustro i nie załamie się pod trupam i zagło­
dzonych? Jeden fakt jest uderzającym. Dotychczas 
Sowiety żyły dawniej nagromadzonemi bogactwami. 
Gdy zostaną one spożyte, ustrój znajdzie się w obli­
czu przemysłu państwowego całkowicie wyczerpane­
go i systemu gospodarczego w pełnej ruinie".

„Można przewidzieć, iak s'" to skończy — mó­
wił cudzoziemiec, który przeżył 30 lat w Rosji — 
przyjdzie dzień, w którym Iwan Iwanowicz... weźmie 
siekierę i pódzie burzyć i palić wszystko, co mu bę­
dzie przypominało panowanie bolszewickie".

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA W RU-
MUNJI.

Dreptatea 12.XII podaje mowę prem jera Ma- 
niu na zebraniu stronictwa narodowo - włościańskie­
go, w której powiedział, że rząd obecny zamierza prze­
prowadzić następujące reformy w Rumunji: reorga­
nizację ministerstw, reorganizację administracji pań­
stwowej, daleko posuniętą decentralizację, uwzględ­
niającą potrzeby poszczególnych dzielnic, oraz zapro­
wadzenie porządku opartego na moralności.

Viitorul 1U.XII donosi o przesileniu w gospo­
darce naftowej, które obecnie Rumunja przechodzi. 
Wskutek tego musi sprzedawać naftę zagranicą po­
niżej ceny kosztu, natomiast w kraju cena jest znacz­
nie wyższa.

STANY ZJEDNOCZONE A. P.
A KONTYNENT.

The Daily Telegraph 11.XII. Koresp. z New

Yorku donosi, że w Senacie Kellogg, przemawiając wr 
komitecie do spraw zagranicznych, odparł zarzut, że 
pakt narusza doktrynę Monroe‘go. W celu uniknię­
cia zastrzeżeń ze strony senatu uczyniona została 
propozycja, ażeby rzad waszyngtoński, w liście do 
mocarstw wyraził swói pogląd na doktrynę Mon- 
roe‘go, lecz ani Kello"-~ ani sen. Borah nie uważają 
tego kroku za konieczny. Według Kellogg':! rodni 
nie paktu przez Rosję nie pociągną bynajmniej za 
sobą uznania Z.S.R.R. przez Stany Zjednoczone. O- 
pozycja w senacie przeciwko paktowi zdaje się bvć 
słaba, lecz senatorzy Reed i s * \ Y-Lu przeciw • 
ko ra ty fikad i paktu, starając się dowieść, że wcią­
gu on Stany Zjednoczone w powikła run zagraniczne.

KONFLIKT BOLIW.II Z PARAGWAJEM.
The Daily Telegraph 11.XII.  Koresp. z Wa­

szyngtonu pisze, że rzad amerykański nie zamierza 
kwest jonować prawa Ligi, co*do komunikowania się 
z rządami Boliwji i Paragw aju. Znawcy spraw mię­
dzynarodowych w senacie twierdzą, że arbitraż Li­
gi nie koliduje bynajmniej z doktryną Monroe'go. 
Poseł Boliwji odwiedził Kellogg‘a i miał z nim roz­
mowę na tem at wytworzonej sytuacji.

Journal des Debats 13.XII.  Gauvain pisze w ar. 
wst. w związku z konfliktem boliwijsko - paragwaj­
skim, iż Rada Ligi Narodów w zupełności doceniła je ­
go ważne znaczenie jako sprawdzianu w zakresie in­
terwencyjnej działalności Ligi Narodów. Wszak oba 
te państwa podpisały pakt Kełlogga zarówno jak i 
pakt Ligi Narodów, pozatem w lipcu 1928 naskutek 
dwóch konferencji, które odbyły się w Buenos-Aires 
pod protektoratem rządu argentyńskiego, Boliwja i 
Paragwaj zobowiązały się do regulowania swoich kwe­
st ji granicznych w drodze pokojowej. Wspominając- 
o nocie wysłanej do obu państw przez Radę Ligi, 
dziennik zaznacza, że dalszy przebieg konfliktu wcią­
ga w grę cały systemdt paktów.

Journal de Geneve 13.X U  pisze w art. wst., że 
Rada Ligi Nar. miała możność powstrzymania się od 
interwencji w sprawy konfliktu boliwijsko - parag­
wajskiego. Oficjalnie nie była ona przez nikogo do 
tego wezwana i niewiadomo nawet, czy Boliwja, któ­
ra  nie bierze już udziału w pracach Ligi Narodów i 
nie wnosi od kilku lat opłat uważa się wogóle jeszcze 
za członka Ligi, jakkolwiek prawnie do niej zależy. 
Jednakże Briand, który dumny jest z tego, iż udarem­
nił w swoim czasie wojnę grecko - bułgarską uważał, 
iż niedopuszczalne jest, aby wobec wywiązującej się 
wojny nie nastąpiła interwencja ze strony Rady Ligi. 
Tymczasem ,sprawa, mająca małe znaczenie wojsko­
we ważna jest z punktu widzenia politycznego. Kom­
petencje Ligi Narodów rozciągają się na cały świat. 
Jednakże powstawało już pytanie, czy praktycznie mo­
że ona sięgać do Ameryki. Kilka państw amerykań­
skich kwestjonowalo to już. Gdyby Rada L. N. była 
się wstrzymała od interwencji, dałaby ona tym spo­
sobem wyraz swoim wątpliwościom w tym względzie; 
występując czynnie Rada potwierdziła raz jeszcze, iż 
nie uznaje ona żadnej różnicy prawnej pomiędzy 
członkami Ligi Nar. bez względu na ich położenie geo­
graficzne. Można przypuszczać z całą pewnością, że 
znaczenie polityczne obecnej interwencji Rady będzie 
należycie zrozumiane przez Stany Zjednoczone.





v The Daily News and W estminster Gazette 12.XII ność, iż większość państw amerykańskich, biorących
Koresp. z New Yorku donosi, że na obecnej konferen- udział w konferencji, należy do Ligi Narodów. Koresp.
cji pan - amerykańskiej, odbywającej się obecnie w zapytuje: „Co wynikłoby np. w tym wypadku, gdy-
Waszyngtonie, panuje tendencja stworzenia w ramach by spór podobny do obecnego sporu pomiędzy Boliwją
doktryny Monroe'go jakiegoś ciała, które umożliwia- a Paragwajem został jednocześnie przedłożony Lidze
łoby załatwianie wszelkich sporów w sposób szybki i Pan-Amerykańskiej i Lidze Narodów ?“
bez uciekania się do wojny. Powstaje jednak ta  trud-

N O  T A T K I  I I N F O R M A C J E
RÓŻNE.

Corriere della Sera 8.XII. donosi, że w Zagrze­
biu uważają mianowanie płk. Maksimowic'a na wiel­
kiego żuoana obwodu zagrzebskiego za początek dyk- 
ra tu ry  wojskowej, a jedyną możliwość złagodzenia 
zaognienia stanu widzą we wkroczeniu króla.

Lietuvos Aidas 12.X II  przedrukowuje artykuł 
„Gazety Warszawskiej" o Litwie i Lidze Narodów, 
przyczem dodaje, że dziennik polski rekomenduje Li­
dze użycia względem Litwy środków stosowanych za­
zwyczaj przez Polskę, a mianowicie — „gwałtu". „Z 
punktu widzenia Polski, jest — widocznie — rzeczą 
zupełnie łatwą zmusić do ustępstwa państwo fizycznie 
słabsze. Lecz gdzie wówczas pozostanie sprawiedli­
wość i prawo?" — zapytuje dziennik.

Lietuvos Aidas 12.X II, nisze, iż sprawcami za­
machu, dokonanego w końcu listopada na policjanta 
pow. jezioroskiego Vaitkevicziusa, na „linji demar- 
kacyjnej", byli dwaj żołnierze polscy.

Lietuvos Aidas 11.X II  informuje, że pisma li­
tewskie w Ameryce podają, iż jedynym sposobem za­
pobieżenia wynarodowienia Litwinów w Ameryce jest 
urządzanie jaknajliczniej szych wycieczek do Litwy, 
aby w ten sposób wzbudzić wśród wynaradawiające­
go się elementu miłość ku ojczyźnie. W tym celu or­
ganizuje się 14 maja 1929 r. pierwsza wielka wyciecz­
ka do Litwy.

Naujasis Tilżes Keleivis z grudnia (organ li­
tewski, wychodzący w Tylży), nawiązując do nodowy- 
danej ustawy o szkołach mniejszościowych w Prusach, 
która „dała Polakom i Duńczykom możność zakłada­
nia szkól narodowych", podkreśla pominięcie w tej u- 
stawie narodowości litewskiej, przyczem zaznacza, że 
polityka pruska systematycznie dążyła zawsze i dąży 
obecnie do wynarodowienia Litwinów.

Dzień Kowieński 11.X II  w art. wst. nawiązuje 
do wyborów T-wa Bratniej Pomocy studentów uni­
wersytetu litewskiego, w których na 40 miejsc stu­
denci Polacy uzyskali 3 miejsca, przyczem podkreśla 
doniosłe znaczenie zamanifestowania przez Polaków 
swego istnienia narodowego na Litwie. Na uniwersy­
tecie kowieńskim studjuje obecnie 136 zdecydowa­
nych Polaków, w r. ub„ liczba ta  wynosiła 114 osób.

Berlingske Tidende 13.X II  umieszcza sprawo 
zdanie z posiedzenia parlamentu duńskiego, na którem 
dyskutowano pakt Kellog'a Minister spr. zagr. Mol-
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tesen przemawiał za przystąpieniem Danji do paktu 
Kellogg'a natom iast niektórzy mówcy żądali bliższych 
wyjaśnień, wobec czego odłożono uchwałę.

La Bułgarie 29.X  w art. Dzierzbickiego szki­
cuje plan wystawy krajowej w Poznaniu, starając się 
przez podanie jej terenów, ilości zajętych robotników 
i wysokości kosztów dać pojęcie o rozmachu przedsię­
biorczości Polaków.
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